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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za joga 
miejsce 6 k., z ustępstwom: ra 2 razy 
b za B razy 15%/, za: 4 razy 20 9/,, 
za Š razy 250, za 6 raxy i więcej 
80. 

Nekrologi: za kakdy w wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne B'/ą. 


KALENDARZ YK.: 


Dzis: - Michała. Archanioła. 
Jutro: Hieronima Doktora. . 
Wzchód słońca o godz. b min. 28. Zachód o: godz. 


Długość dnia „godz. 12 mia. 58. Ubyłó dnia gódrin 8 minnt 59. 
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| ~ Biuro Redakcyi : i. Adminis acyi 
ulicazPiotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
EVLAKOWSETI, LODŽ.. 


6 'min. 25. 


Proy nadchodzącej: zimie mam PER polecić laskawym 
o. względom mój 


SKŁAD [WE KAMIENNYCH 


f; z z zakładów górniczych G. Kramsty. Ceny. bardzo umiarkowane. 
|... .Waga korca 250 funtów. | 


, AUGUST TESCHICH 
„ulica Widzewska Nr. 1118 Ke 


Perra : 


Od eN 


Peynir P Pre- 
numèratoroim, iż: czas odnowić! „przede 


pate.. 
> R U c H 
PRZEMYSŁOWO: HANDLOWY. 


W. CESARSTWIE 1 L KRÓLESTWIE. i 


Spółki: rand e 'sjomiańskia. — Projektówany 
zjazd: ch mieliirzy.-— Towarzystwo irrygacyjne w L$- 
czyckiem.—Wzbrowe góspodarstwa włościańskie— 
Wystawa w muzeum przemysłowem.— Ostatnie. wis- 
amosar z pr.emysln. cukrowniczego. — Spółki prze- 
T -mysłowe, 

| Coraz częściej _notować. "nam przychodzi | 
dążenia do. zawiązywania przedsiębiorstw 
zbiorowych: i. spółek. ziemiańskich. - W pra- 
wdzie „powoli i opornie, agitują się one je- 
dnak i bezwątpienia „skutecznie słażyć, bę: 
dgw. przyszłości pomocą „i radą rolnictwu | 
zagrożonemu naciskiem , ceł. i: wyzyskiem 
spekulacyjnym, mpadającemu wreszcie Z po- 
wodu braku inicyatywy w kierunka gospo-. 
E ; 

„Notatkach rolniczych” | mówiliśmy 
RR kilku. dniami,. iż sprawa. spólki go- 
rzelniczej jest już na dobrej drodze: do u- 


rzeczywistnienia, że. amtie sie- proje, 


E e 
"OBRAZY. z NORWEGII. 


AE 2 Romans 
Mloksandra L. Kiellanda. 
(Dalszy iag - — - patrz. iw. 2ió). 

Doktór jan Bonnechei aly vok bawi 
w Wiedniu. Jedyne wiadomości, jakie o- 
trzymywał z dostu, póchodziły od Hildy, 
która go też zawiadomiła: w ciągu lata, że 
Krystyna wyszła za“ swego stryja. Odtąd 
nie odpisywał więcej na listy Hildy i przez 
długi czas nosił" się z myślą zostania w 
Wiedniu lub wyjazdu do: Ameryki. ` 

Gdy- zaś przez całą zimę znosił cierpli- 
wie wielką swą boleść, "opanowała. go tak | 
silna tęsknota i pragnienie“ ‘zobaczenia jej 
raz jeszezó, a może otrzymania od : niej 
wyjaśnienia co do tego- małżeństwa, że w 
polowie marca pojechał do domu, ` ` 

"Walczył z.tysiącem myśli i przypuszczeń, 
gdy się zbliżał do ojczyzny. .: Więc nić ko- 
chała Alfreda? lecz dlaczegoź u. pana Bo- 
ga wzięła, tego staregów. -- 

Pomimo, że brat nie odni wal więcej 
na jej listy, Hilda jednak. dalej pisywała 
do niego, stąd. też wiedział, że Krystyna 
przez całą zimę była cierpiącą... Gdy 
wchodził do domu swego ojca, nie spoj- 
rzał w okna sutereny, lecz wszedł prosto 
na schody, żeby przywitać się z rodzi- 
cami. 

Pani Bennechen wydała. okrzyk, ujrzaw- 


: |ueórzzaić 


żełdy ia i biura staty y- 
stycznego nia interesów rolniczych. Notu- 
jemy dalej, że według zdania założycieli 
spółki owocowej, sprawa ta nie należy. by- 
najmniej do upadłych; zapisy przybywają 
nadzwyczaj: skąpo, są jednak widoki, iż 
podczas spodziewanych zjazdów, tak z oka- 
zyi wystawy nasion, jakoteż narad chmie- 


0 ró? założyciele zdołają nakłonić ziemian 


do większego zainteresowania się losem te- 

|go pożytecznego przedsiębiorstwa. 
Projektowany. zjazd chmielarzy da też 

zapewne pochop do zorganizowania spółki 


|udziałowej, celem. podniesienia i należytego. 


wyzysku. produkcyi chmielu.. Projektodaw- 
cą zjazdu jest p. W. J. „Stankiewicz, po- 
siadający rozległe plantacye chmielu w gu- 
berni mińskiej, uskutecznieniem zaś proje- 
ktu zajmuję się zarząd towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu w Warszawie. 
|Rok ubiegły sprowadził groźne. przesilenie, 
w, interesach. chmielarzy, z powodu, iź 'ryn- 
ki tutejsze : opanowali producenci zagrani 
czni, a towar krajowy nie znajdował pra- 
wie nabywców. Urodzaj chmielu tak w 
Królestwie, jak i w guberniach sąsiednich, 


osobliwie zaś. na Wołyniu i Podlasiu, był 


w tym. roku bardzo dobry, nierównie lepszy 
niż w zeszłym, czy jednak handel da ko- 
rzyści. hodowcom, to jeszcze wielka kwe- 
stya. Fatalny ten stan rzeczy dał się też 
we zńaki producentom chmielu w Króle- 
stwie; stąd sądzimy; iż narady . chmielarzy 
będą ożywione i wyczerpujące, . głównie w 
kierunku zorganizowania skutecznej konku- 


szy go, nie zawiadomił ich bowiem uprze- | ich bowiem uprze- 
dnio o swoim przyjeździe i tylko, pobieżnie 
wzmiankowano o tem, że może powróci na 
Wiosnę. 
| — Przepraszam. matkę, powinienem był 
zatelegrafować — rzekł Jan. 

Radczyni spojrzała nań z dziwnie natę- 
żonym wyrazem twarzy; gdy się zaś do 
niej zbliżył z poczciwą swoją, smutną mi- 


- | ną, wyrzekła, całując go: 


— Tys się tak zmienił, Janie, nie po- 


| znałam ciebie... odrazu. 


Wtem Hilda weszła takže j rzuciła mu 


się na szyję: 
— Witaj, witaj, Janie „kochany! Ale] 


jakżeś się zmienił! 


— Czy ty to także znajdujesz? — - zapy- 
tal Jan.. 

: — 'Zestarzałeś się o dziesięć lat; masz 
siwe włosy w brodzie i.. . dalibóg!... $ ` dosta- 
jesz łysinę, Janie! 

Brat uśmiechnął się właściwym sobie, Tze- 
wnym sposobem; Hilda bacznie. go obser- 
wowała; wydawało jej się, jakoby się stał 
dziwnym jakoś i nigdy dawniej nie ZAUWA- 
żyła, że tak silnie kuleje. © 


Gdy minister wrócił do domu, miał po- 


ufną rozmowę z małżonką, a przy obiedzie 
oboje tacy byli uprzejmi dla syna, że Jana 
to wzruszyło; nawet Alfred był miłym. 
Miał zamiar pomówić po obiedzie z Hildą, 
lecz matka zaraz po obiedzie posłała cór- 
kę za jakimś sprawunkiem. 

O . zmierzchu wymknął się i zszedł po 
schodach, kiedy się zaś zbliżał do schod- 
ków, prowadzących do drzwi Krystyny, 
schwyciło go dawne ściśnienie — tylko nie- 
równie boleśniejsze. 

- Wreszcie zebrał siły i zapukał. 

Otworzyła mu służąca niemłoda, której 


°- Fko surdut i pobiegł na oślep, żeby zoba- 


iw Łodzi. 


rencyi 174... . .freneyi przeciwko dostawcom zagraniczn dostawcom zagranicznym. 
W ostatnich dniach warszawskie towarzy- 
gtwo przemysłowe otrzymało z głównego 
| komitetu w. Petersburgu dwa wnioski, z 

których jeden. dotyczy właśnie oclenia 
chmielu zagranieznego i obmyślenia środ- 


 |ków moógących dźwignąć tę gałąź rolnie- 


twa. Drugi wniosek dotyczy gorzelnictwa, 


Gg; |e właściwiej sprawy podniesienia drobnych 
; gorzelni gospodarskich. 


Ww Łęczyckiem zawiązuje się towarzystwo 
| rrygacyjne, dla zużytkowania nadmiaru 


a| wód z moczarów nad Nerem i Bzurą. Za- 


łożycielami są tu pp. Pągowski, właściciel 
dóbr i Wyganowski „nżynier-bydraulik. 
Panowie ci osiągnęli już piękne „rezultaty, 
gdyż. znaczną przestrzeń moczarów pomię- 


ję | lzy Dąbiom i Łęczycą zamienili w bujne 


Jaki. Obecnie zamierzają rozwioąć dzia- 


łalność na większą skalę. 


‘Nader skromne miejsce w przeglądach 
naszych przemysłowo handlowych znajdują 
nótatki z gospodarki włościańskiej. Zale- 
(dwie raz lub dwa do roku mamy do za- 
znaczenia wiadomość z jakiejś wystawy in- 
,wentarza włościańskiego, o założeniu skle- 
pu wiejskiego lub skąpe dane o postępie 
układów serwitutowych.. I tym razem wró- 
cić się musimy do czerwcowej wystawy war- 
szawskiej, aby przytoczyć rezultat tegoro- 
cznego konkursu wzorowych gospodarstw 
‘włościańskich. 
szarze Królestwa dziesięciu włościan; z. tej 
Jiczby dwóch nagrodzonych w dziale -gospo- 
darstw większych dała gubernia suwalska, 
mjanowicie Wincentego Ptaszyńskiegą, wla- 
ścicieła I18 morgowej osady we wsi Ejgi- 
ny i Józefa Witkowskiego, posiadającego 
157 mórg we wsi Potryszkach. W dziale 
gospodarstw mniejszych od 11 do 55 mórg, 
[otrzymało nagrody dwóch włościan z gu- 
berni kaliskiej: Maciej Michałkiewicz z To- 
pola w Łęcżyckiem i Józef Michałkowski 
z Włodawy w Kolskiem; dwóch z guberni 
lubelskiej: Józef : Ciastuła z Żórawia w 
Krasnostawskiem i Jan Piaś z Niedrzwicy 
Kościelnej w Lubelskiem; dalej: Piotr Py- 
cia z Kamieńczyc w Miechowskiem, Ma- 
teusz: Woźnicki z Wólki Grodziskiej w 
Błońskiem, Jan Samiec z Kotlin w Łódz- 
kiem.i Antoni Wróbel z Pasztowej Woli 
w Tłżeckiem. 

Zaprzeczyć się nie da, że konkursy po- 
dobne korzystnie oddziaływać będą na pod- 
niesienie gospodarstw włościańskich, — są 
one może najlepszą: stroną. dorocznych wy- 


nie znał, To był pokój, w którym w ma- 
rzeniach' swoich przebywał setki razy, gdzia 
w myśli niezliczone odtwarzał sćeny i spo- 
tkania z nią, gdy się znajdował daleko; z 
początku pełne nadziei, potem — odkąd 
zamąż wyszła — rzewne, a jednak wciąż 
miał uczucie takie, jak gdyby mu winną 
była wyjaśnienie. 

Zwykły dla niego zapach w Gókoju: Wwy- 
wołał wszystkie wspomnienia iz firudem 
wykrztusił słowa: 

-— Czy ona jest w domu? `> 

- Błużąca ździwiona spojrzała na niego i 
rzekłaż |. | 

— Pani tam w pokoju. 

Boleśnie go tknęło, gdy a ta tó: 
wo. Drzwi do dawnego pokoju Krystyny 
stały otworem. ‘Nie było światła w miesz- 
kaniu, lecz latarnia gazowa na ulicy rzucą- 
ła na podłogę duże żółte plamy, tak że 
doktór mógł widzieć, że ktoś leży w lóż. 

Przystąpił bliżej i rzekł: 

— Dobry wieczór,  Krystynol 

Chora podniosła się na łóżku i wlepiła 
weń wzrok. Jan trzymał się o drzwi — 
byłaź to Krystyna? Ona zaś krzyknęła 
zrobiła rękoma ruch odpychający. Służąca 
zamknęła drzwi i rzekła z gniewem: 

— Myślałem, 'że pan zna panią? 

— (o jej jest? 

— Nie wiem — odparła: służąca, obwio- 
rając drźwi do wyjścia. 

Doktór Bennechien wszedł po śchódkach. 
Widział ją — widział twarz jej dosyć wy- 
raźnie, ażeby nigdy jej już nie zapomnieć, 
chociażby Żył sto lat. Nieokreślone 'uczu- 
cie przerażenia opanowało go. Zapiął szyb- 


Meena ee aeaee, 


czyć się z doktorem: Rohdem. 


Nagrodzono na całym ob- | 


Jyłoszenie przyjmowane są: w Administraoyi „Dziennika“ 
oraz w furach Ogtoszań Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez PE E nia będą zwracane, 


staw- warszawskich. Z początku E a e dostawcom E a warszawskich, 2 początku balda za za- 


chęcać włościan nagroda sama, ale zwolna 
obudzi się też ambicya a za nią współza- 
z|wodnietwo pomiędzy wioskami. Stąd już 
krok tylko do poprawy ogólnego stanu go- 
spodarstw małych, ą co zatem idzie, zmniej- 
szenia debetu w _ bilansie rolnictwa krajo- 
wego, 

Wystawa nasion, o której wspomnieliśmy 
wyżej, zapowiada dobre rezultaty tak pod 
względem naukowym jako też praktycznym. 
Do dnia 20 września zgłosiło się 120 wy- 
stawców, a ogólna ich liczba urośnie zape- 
wne do dwustu. Nagromadzenie takiej ob- 
fitości i rozmaitości okazów ze wszystkich 
stron kraju, przysłuży sig najprzód intere- 
som handlowym i umożebni porównywanie 
w interesie samejże produkeyi. 

Pomiędzy wystawcaini pokaźne miejsce 
co do liczby, zajmują plantatorowie chmie- 
lu i buraków; co do miejscowości, najwię- 
cej dały gubernie: warszawska, kielecka, 
siędlecka, lubelska i południowo-zachodnie. 
Oprócz ziemian, występuje zarząd muzeum 
z rozmaitemi gatunkami pszenicy zamor- 
skiej i z dwiema kolekcyami naukowem* 
(stacyi chemicznej profesora Milicera i sti- 
cyi oceny nasion doktora Sempołowskiego); 
za staraniem zarządu przyjdzie też do sku- 
tku cykl narad fachowych rolników nad 
produkcyą zboża. ` 


Promotor jedwabnictwa krajowego, p. 
Adolf Bogucki urozmaica wystawę kolek- - 
cyą nasion morwowych, tak urządzoną, aże- 
by zarazem mógł być uwidoczuiońym cały 
proces produkcyi jedwabiu. P. Bogucki za- 
mierza tym sposobem zachęcić ziemian do 
hodowli jedwabników, jako dodatkowego 
źródła dochodu przy gospodarstwie rolnem. 
Nadmieniamy przy tej sposobności, iż p. 
Bogucki założył niedawno pierwszą w kra- 
ju rozwijalnię jedwabiu w Warszawie za 
rogatką belwederską, a w Siedlcach zorga- 
nizował u siebie bezpłatne kursy nauki je: 
dwabnictwa. Należy on do pracowników 
cichych a wytrwałych, przytem niezwykle 
zamiłowany jest w swojej pracy, skąd wnio- 
sek, że można coś liczyć na jego usiłowa- 
nia, podjęte w kierunku stworzenia nowej 
gałęzi przemysłu krajowego, która z czą- 
sem mogłaby zmężnieć w gałąź wcale in- 
tratną. 

Sprawa przesilenia cukrowniczego znaną 
jest czytelnikom „Dziennika” we wszyst- 
kich szczegółach swoich, tak z notatek w 
„Ruchu przemysłowo „handlowym, » jako też 


Zastał starego lekarza domowego w jego 
mieszkaniu, siedzącego na fotelu swoim z 
gazetą w ręku. 

— Ho, ho! Pan profesor powrócił? Wi- 
taj mi chłopcze, jak się masz? 

Doktor Rohde tykał dzieci ministra, któ- 
re wyrosły pod jego okiem. 

Jan nie odpowiedział na uprzejme przy- 
witanie, lecz zapytał krótko i bez tchu: 

— Co Krystynie jest? 

— Jak? -Krystynie? — zapytał doktór, 
zdejmując okulary — ach, mówisz o tej 
tam w suterenie. Czyś ją widział? 

Tak.  - i - 

— No więc wiesz. także co jej jest — 
rzekł poważnie stary doktór — to jeden z 
najcięższych wypadków, jakie mi się tra- 
fiały. O iłe się zdaje, ona szczególniej by- 
ła predysponowaną do zarażenia się... 

— Ale kto... Od kogoż ona to do- 
stała... 

Jan Bennechen był trupio-blady i pot 
kroplisty wystąpił mu na czoło. 

— Dłaczegoż biefzesz to tak do serca, 
kochany chłopcze? — zapytał się lekarz, 
zaczynając domyślać się związku — natn-. 
ralnie ma to od męża. On dwa razy le- 
żał w szpitalu w oddziale chorób skórnych,. 
ten osioł stary; czyś ty o tem nie wiedział? 
Patrzaj — mam go tu w protokule! ile- 
karz zaczął szukać w grubej księdze, leżą- 
cej na biurku, 

— I paneś o tem wiedział i nic nie mô- 
wiłeśl Wstydź się doktorze Rohde, to była. 
podłość z pańskiej strony|--Jan stał przed 
nim ze ściśniętemi pięściami, 

— Mój chłopcze kochany! Żałuję tego 
dla ciebie! — odparł stary — gdybyś tu 
był, powiedziałbym ci o tem jako koledze, 
Lecz sam dobrze wiesz, że gdyby się opo- 


l 


| 


z artykułów wyczerpujących p.. Rosseta 
Przesilenie doszło już do granie ostatecz- 
"nych; nie pomogły: ogronine sumy wydatko- 
wane na premie wywozowe, a. Sprawa roz-. 
wiąże się sposobem oddąwna. przewidzia-| 
nym, t. j. w drodze likwidacyj cukrowni, 
“mniej zamożnych. UG , 

W okręgu cukrowniczym kijowskim li- 
kwidacye juž podobno: przychodzą do sku- 
tku; zawiązano tam syndykat. pod przewo- 
dnictwem znanego bankiera Brodzkiego. 
Bilans fabryk cukru w Królestwie Polskiem 
za rok ubiegły wykazał rezultaty bardzo 
smutne, Niema ani'jednej cukrowni, któ- 
raby wykazała jakoweś zyski, a straty nie- 
` których dochodzą do 100,000 rs. i więcej. | 
"Słychać, iż akcyońaryusze zamożniejsi od-| 
"mawiają dalszego kredytu, a zatem po za 
likwidacyą niema innej drogi wyjścia. Po- 
czątek: tych smutnych. następstw już się đa- 
je uczuwać w zmniejszaniu liczby urzędni- 


„ków i robotńików fabrycznych, których po-| 


stożenie będzie równie smutnem. jak planta- 
torów; pozostałych na koszu z. zapasami bu- 
raków. RO : > À ma Ę 8 

. Ostatnie wieści o pracach: celem żaże- 
„gnania . przesilenia brzmią niejednakowo. 
Niedawno wspominał. „Kraj,” -TŻ minister 
dóbr państwa i odrębnie prezes departa.. 
mentu ekonomii - państwowej |: wyrazili. opi- 
nig, że normówanie:produkcyi jakiejkolwiek 
przechodzi siły rządu, zakłóciłoby bowiem 
naturalne « warunki: popytu- i podaży ze 
szkodą konsumentów. W: razie uznania in- 
terwencyi rządu za. konieczną, „możnaby, — 
na wypadek, gdyby*przesilenie okazało się 
warunkowem,:: np. spowodowanem niezwy- 
kłym: urodzajem buraków, ustanowić nor- 
"mę produkcyi na rok jeden; jeżeli zaś prze- 
silenie powstalo z nadmiaru fabryk, w ta- 
kim razie może być rozwiązane. tylko przez 
zwinięcie cukrowni mniej zasobnych. Zda- 
je się, iż. postanowione spróbować pierw- 
szego sposobu, gdyż: „„Kraj” mówi: w: nu- 
merze ostatnim, : że zatwierdzony przez p. 
ministra skarbu projekt unormowania pro- 
dukcyi: cukru „ma. być wnięsiony dnia 28 
września. do komitetu ministrów. Wniosek 
co do premij wywozowych, . został stanow- 
czo odrzucony. : -- z Só 

Z dziedziny przemysłu górniczego zapi- 
sujemy najprzód wiadomość o wprowadza- 
niu w Życie uchwał zeszłorocznego.. konkur- 
su petersburskiego. . Zatwierdzone rezolu- 
cye co. do przedłużenia drogi dąbrowskiej 
do granie sąsiednich i co: do wyłączenia 
kotłów parowych z pod nadzoru techników 
gubernialnych, zostały już wykonane. Na- 
stępnie rozoczęły już. prace swoje cztery 
komisye wydelegowane do. 1): wykazania 
sposobów -zużytkowania miału i łupku wę- 
glowego w kopalniach, 2) zbadania prze- 
wozu. węgla transito przez Przemszę, 3) 
urządzenia. wystawy górniczej i oddziału 
modeli. w muzeum przemysłu i 4) zabez- 
pieczenia. racyonalnej eksploatacyi kamie- 
niołomów. „Dowiadujemy się dalej o . dwóch 
spółkach. udziałowych, zawiązujących się 
dla eksploatacyi płodów górniczych. Na 
czele jednej. stanął p.. Rajmund : Hikisz, 
przemysłowiec z guberni: wołyńskiej, celem 
eksploa tacyi niedawno odkrytych 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nków politycznych na półwy- 
giełda tutejsza ograniczyła 
“nie wyłączając obrotów 
wemi i hy- 


minji i umbry pod Czerniakowem. Druga bec niepewnych stosn 
spółka dotyczy eksploatacyi Źródeł nafto- e a E 
wych w: Wójczy w gubernii kieleckiej; gro-|gkcyśmi banków. Papierami państwo 
no finansistów rozebrało pewną ilość udzia-.: potecznemi ae ro nie * ABE Ron 
rq au. „ŚR . ź > Z / 
łów po 5,000 rubli ma prowadzenie, da goją Poe "Jay słój płyn s 
szych poszukiwań na tery tory um Wójczy. golidowanrch i metalicznych listów zastawnych to- 
Wybito. już kilka szybów na paręseb Stóp |warzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego w ma- 
głębokich, a wydobywana ropa znajduje chę- | tych ilościach, -po niezmienionych cnra Spadły 
tnych nabywców, którzy ją kupują naji to dosyć znacznie, tylko kursy pożyczek prerio 
smary, AE | 


| wych: emisyi pierwszej o 8 rs. (243—240) a emisyi 
ro". PLA Wo cayŚGKE 22 ód db „0, |drugiej o 41, rs. (223—2241), r.) Z papierów ban- 
-W prasie rosyjskiej znajdujemy wiado- | 
mość o nowych źródłach naftowych, odkry- 


|kowych nabywano: akcye' pierwszego prywatnego 
banku handlowego po 328 rs. (o 1 rs. taniej), ak- 
tych w Sachalinie, bez bliższych szczegó: | cye banku dyskontowego po 770 rs. (o 3 rs. taniej) 
łów. co do obfitości źródeł i co do 'sposo- 
bów eksploatacyi. R 

-Notatki z przemysłu górniczego kończy: 
my wreszcie wzmianką, iż z 27 kopalń wę- 
gla, eksploatowanych: w roku zeszłym :w 
Królestwie, wysłano w różnych kierunkach 
108,075,009 pudów węgla, czyli o. 189,816 
pudów więcej, aniżeli w roku 1884. 


© gpRKWOZDNIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 


okresie zniżkowym. .Bardzo powoli, łecz ciągle i 
systematycznie spadają. one coraz. bardziej i cho- 
ciaż znajdują się już na poziomie najniższym, jaki 
kiedykolwiek zajmowały, nie zdaje się, by dosięga- 
ły granicy Giełda ‘warszawska: wyprzedza w tym 
względzie Berlin i kursy walut óbeych: trzyma wy- 
żej, niżby. to mogły. usprawiedhwić wskazówki ber- 
lińskie. Kupujących jest zawsze, więcej niż odda- 
jących, szezególniej na początku zebrań, kiedy o0- 
czekiwane są nadzwyczajńe nowiny. Nie bez wpły- 
wu pozostały pogłoski 0, Śmierci cesarza niemie- 


akcye banku międzynarodowego .po 499 rs. (0 3'fą 
rs. taniej), akcye banku rosyjskiego dla handlu 
zagranicznego po 380 rs. (o 2i}, rs, taniej) i akcye 
| banku- wołzko-kamskiego po 580 rs. (o 1 rs. tse- 
niej), Obroty akcyami banków ziemskich zmnjej- 
|szyty się także, lecz kursy tych papierów trzyma- 
ły się mocno. Akcye banku charkowskiego utrzy- 
mały się przy kursie dawniejszym 333 rs., akcye 
banku połtawskiego podniosły się do 400 rs. (o 15 
rs. 15 rs. wyżej), akcye banku besarabsko-tauryce 


|kiego do 481 rs, (o 9 rs. wyżej). Dobrym popytem 


zaczęły znowu cieszyć się akcye towarzystw ubez- 
pieczeń od ognia. Płacono za akcye pierwszego 
|towarzystwa rosyjskiego 1,405 i 1,408 rs., za akcye 
towarzystwa „Jalamandrą* 600 rs, za akcye han- 
dlowego towarzystwa ubezpieczeń 112—116 rs.,: za 


|dnia 27 września). Ruble znajdują się obecnie w|akcye rosyjskiego towarzystwa ubezpieczeń 146 i 
|1481/, re.. za akcye towarzystwa „Rosya*. 361, 360- 


ti 8581/ rs. W ciągu tygodnia ubiegłego obudził 


się bardzo dobry. popyt na akcye dwóch towa- 


rzystw żeglugi parowej, akcye czarnomorskie zyska- 


ły 15 rs. (885—850 rs:), a akcye towarzystwa Kau- 
W dziale pa. 


kaz i Merkńry 24 rs. (516—540 rs... >, pa: 
ipierów kolejowych obroty rozwijały się bardzo 
[acho nie wychodząc -z granie ciasnych przy uspo- 
|sobieniu wogóle słabem. Kurs akcyj carycyńskich 
obniży? się o 2 rs. (1851j,-—1881], rs.), południowo: 
i zachodnie straciły 1Y rs. (109—107; rs). Kurs 


ckiego, rozsiewane — jak niektórzy utrzymują 
— przez spekusantów giełdowych. Czynności ty- | rs. Ra | | 
godniowe rozpoczęto kursem 50.95, który utrzyma- | © Bawełna. Havre, 25 września. Sprzedano 
no nazajutrz. W Środę posunięto się do 51.10, w | 2,930 bel. Bardzo ordynaryjua Louisiana 65,50, gor- 


czwartek jeszcze wyżej, a-w piątek kurs 61.20 zo-| szą 59,59, Georgia dobra ordynaryjna 67.00, ordy- | 


stał osiągniętym. Chociaż taksacye nie zapowia-|naryjna 65.50, na wrz. 61.259, na  paź.-list:-gr. 
dały żadnej zmiany, w sobotę obniżono kurs ma-/ 61.00, na st.-ltorar. 61.00, na kw. 62.10, na maj 
rek do 51.10 właśnie w dniu kiedy ruble w Berli- 69,75, na cz. 63.00. Oomra dobra ordynaryjna 48.00, 
nie spadły. Ruch był umiarkowany, -obrotów spe-; Broach dobra ordynaryjna 54.00. 

kulacyjnych dokonano mało. Na targu papierów | : Przędza bawełniana. Lipsk, 25 września. 


| publicznych nastąpiła przerwa w interesach. Uspo- ; Usposobienie bardzo mocne, wykonywano wielkie 


sobienie było niezdecydowanem bardziej niż kie- zakupy niąmieckiej przędzy bawełnianej, po cenach 
dykolwiek. < Szczególniej listy zastawne seryi' pią- po części wyższych. Zakupy przędzy angielskiej 
tej nie: zdołały wytrwać w kierunku zwyżkowym, były utrudnione skutkiem wyższych żądań właści- 
Zapłacono 99.50, lecz kurs ten. nie przestał być 1j eje. ND NASZ: 
żądanym. Kurs listów pierwszych czterech seryj | Qukier. Odesa, 24 września. Ra 
podniósł się do 100.60 następnie spadł znowu o t/s "ję. | kiego 4.70, Gniwań 4.60, Czernomińsk 4.56, Mącz- 
Listami zastawnemi m. Warszawy gbřacano mało. |ka gotowa z odstawą w Odesie 3.40; z” przyszłej 
Seryi pierwszej i drngiej nie było wcale w obiegu. | kampanii 3.45 Gotowa z odstawą na'stacye dróg 
Seryi trzeciej zakupiono nieco. po 97.80, czwartej żelaznych południowo-zachodnich 3.4 

o 10 kop. taniej. Obligi kanalizacyjne ofiarowano ; kampanii 3.40. l 


nada Brodz- 


5, z przyszłej. 


okładów ! na jednakowym. 


po 96 za duże i po 95.50 za małą sztuki, Z ji- 
stów zastawnych prowino$onalnych ' ofiarowano ka- 


liskie po 102 lubelskie taniej o 19/,. Papiery pań-|- 
stwowe trzymały się dobrze. Listy, likwidacyjne |; 


duże nabywano po 93.85 małe oddanoby po 93.30. 


Za pożyczki wschodnie żądano 100. Pożyczek pre- | 


miowych kupiono trochę po 239 za emisyę pierw- 
szą i po. 224 za drugą. Akeye; banku handlowego 
podnoszą; się ciągle; zapłacońoby 358, lecz brak 
oddających. Za akcye banku dyskontowego zapła- 
eonoby 313.50, żądają 315, Módzkie handlowe 330. 
Za akcye warszawskiego towarzystwa ubezpieczeń 
ad ognia płacono 190. Z kolejowych notowano 
bydgoskie duże po 88, małe.po 85, łódzkie po 176. 
Akcye eukrowniane bez ruchu. Z monet szukauo 
franków; kupony celne 41/0... - m 
"- Giełda petersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 25 września). W tygodniu ubiegłym: na 
wszystkich giełdach europejskich. „panowało uspo- 
sobienie ospałe i niepewne. W Berlinie i w Am- 
sterdamie chwiały się ciągle kursy wszystkich pa- 
pierów państwowych rosyjskich, podczas gdy rable 
ćhyliły się stanowczo: ku: zniżee. "W Londynie kur- 
sy wszystkieh: papierów. państwowych trzymały się 
poz 


iomie þez, żadnej zmiany, | Wi 


dzie wie, zatańaowałoby się wiele małżeństw, 


i 


Di 


biegł bez: pożegnania, :. 
"— Biedny „chłopiec! : 


— azekł stary do- 


któr, zabierając się::napowrót do swej ga-| .Z pocz 
z cale życie „mu się « niepowo- | 


zety-- ==" prze 
dziło. oiei 8x ae Eea oa aa STOK. agi | 
Znajomi: Jana: Bennechena... jednozgo-| 
dnie twierdzili, że pobyt zagranicą zrobił) 
zeń. dziwaka. : Nikogo, nie. odwiedzał, | 
nigdy..go Ww.domu nie było i nie. powra-| 
wracał do swej: praktyki, Lecz „nocą „lub: 
późno wieczorem . możną go: było, spotykać | 
wędrującego po: ulicy z, podniesionym koł-| 
nierzem —+ przeważnie w pobliżu mieszka- 
nia ministra. Nądzono więc, że często ro- 
Lecz w domu rodzicielskim również gó nie | 
widywano. . Przez cały. dzień włóczył się| 
pa-najdalszych częściach «miasta.i dopiero 
gdy zmierzch zapadał, zbliżał :się do miej- 
sca, dokoła. którego krążyły wszystkie je- 
$0.myślie pluca ajojo te or jedlęca s dy 
- Pewnego wieczoru spotkał się z nim: do- 
któr Rohde, udający się z wizytą do Kry- 
styny. PE RZESZOWA M 
— Zejdź ze mną, możesz mi być pomo-l 
cnym... >— rzekł. stary, który: snać. zupełnie 
zapomniał o:ostatniem spotkaniu. © o o 
Jan; poszedł. z nira; niemożliwem dlań było 


pragnieniu: zbliżenia się do 


oprzeć się 
niej. : a de GOaaR ku we SPRAY RO: PÓwh 
„Krystyna drgnęła, ujrzawszy .go. Doktór: 
zaś. położył rękę na ramieniu: jej i rzekł 
prawie zę wzruszeniem: „u an Nia 


wiadało o wszystkiem, co się w tym wzglę | 


|sze, dzieci! o. 


‘SELCA. .. 


| miłością ,, 


„łwo mieszkać w piwnicy. oi ioo : 


dżiećkó! Dosyć ciężkiera było życie twoje; 
ciósż się z tego, Że nareszcie paść mbże 
na nie promień: światła. I o ile ocenić 
mogę, całe szczęście, jakiego wam sądzono 
zażywać jeszeze wspólnie,. polegać .może li 
na tem, żebyś się jemy dała. pielęgnować 
przez czas, który. .ci jeszcze . pozostaje. 
Otwórzcie więc sobie wzajemnie serca Wwa- 


| temi słowy oddalił się „stary cynik” 
a Jan Bennechen długo. jeszcze klęczał 
przy łóżku r spówiadał się jej z całego 


ątku nie rozumiała go; im dłużej 
zaś mówił, tembardziej znikało niepodobień- 
stwo, tem jaśniejszem wszystko się stawa- 
ło, tem więcej otwierało się sęrce i gdy łza 
po łzy spadała na poduszki, złamała zapo- 
ry tłumiona miłość, zalała jej duszę upaja- 
jącem ciepłem i podniosła ją Z . nędzne- 
go, zatrutego. ciała do „rozkoszy. niebiań- 
skiej, o której dotąd nigdy jeszcze nie za- 
marzyła. = a 
„Zapomniał 


a wyrazu „pan” i wszystkich 


grzecznych słów, których. ją nauczono i; brazić sóbie możesz 
odzyskała dawne swe, poczciwe narzecze |ze wszystkiemi tem 


| 


chłopskie, opowiadając mu, jak się wszyst- 
ko stało i prosząc o przebaczenie, źe go tak 
mało rozumiała, ,.. 25. 
'.I przebaczyli sobie wzajemnie, puścili w 
niepamięć całą przeszłość, ażeby żyć swą 


zosta Wak e 208 oba sA, ea 

Od dnia. tego doktór . Bennechen podjął 
się pielęgnowańia Krystyny, Matka spoj- 
rzała, nań. badawczo, gdy wspomniał o tem; 
i on również nie mógł się powstrzymać od. 
uważnej. obserwacyi, . Wielką mu jednak 
ulgę sprawiło; gdy -pani Bennechen rzekła 
ze współczuciemi. | bac, 00. 
| „— Biedna. Krystyna! . Obawiam się, że 
tam na.dole nabawiła się tej okropnej pe- 
dogry; czytałam niedąwno, że. tak niezdro-. 


NOE a 


9- 


TA Daj pokój teraz wzdraganiom, drogie | |. 


przeź czas, który. jej. jeszcze .po-|| 


j więcej. nie pracuje 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


"Kupony od akcyj kolei terespolskiej płat- 
ne od d. 1 października 1881 r, mogą być 
wymieniane w kasie towarzystwa tylko do 
d: 30 września r. b, a po tym terminie 
ulegną przedawnieniu. `` | 
Ogólne zebranie akcyonaryuszów cukrowni 

Częstocice odbędźie się d. 3 listopada r. b. 

- Ogólne zebranie akcyonaryuszów warszaw- 

skiego towarzystwa fabryki tkackiej odbę- 


dzie się d. 30 października r. b. 


pod Warszaw 
warów. | 


stracyl celnej, opracowuje szereg przepisów, 


| Krystyna i Jan gdy byli sami, nigdy 
nie wymieniali Moha, a stryj Andrzej wsze 
lako się starał schodzić z drogi doktorowi 
Bennechen. AE se 
— Wogóle nie wiele rozmawiali. Gdy skoń: 
czł opatrunki i qczynił wszystko co było 
w jego mocy dla złagodzenią stanu zdro- 
wia, lubiła, żeby siadał tuż przy łóżku, Le- 
żała wtedy spokojnie i patrzyła się na nie- 
go, lecz nie lubiła, żeby się na nią patrzył, 
chociaż zapewniał ją. najmocniej, -że w je- 
go oczach mało cą się zmieniło. a: 
„Krystyna miała ów wstręt do szpitala, 


| 


tak zakorzeniony głęboko u człowieka |d 


prostego i tak uzasadniony. W. końcu zaś 
iległa namowom doktora, , żeby się pozwo- 


Tió przenieść do szpitala. ` 
„Dnia tego, który wyznaczony zostať na 
przeniesienie — był to słoneczny dzień w 
kwietniu — odebrała od starszyny Jącma- 
nowego list ydeyfrow 
mogła. dna N 
_ Kochana Krystyno! ` 
Strażnik mówił, żebym podał piśmienną 
skargę, a teraz skarga moja wróciłai wyo- 
a że dobrze wyglądała 
1 uwagami: do. 
strza dla objaśnienia, 
go ..1 inżynierag drogow 
pokazywała ją, aż wreszcie zostało jeszcze 
małeńkię miejsce u dołu na ostatniej. stro- 
nicy i tam ja napisałem: MaG * 
„Zupełnie jakem się t e spodziewał, 
E E E, oo 1 21,  Regłeus.? ae 
„Ale sędzią ma być zły na. rar 
Lecz to nie najgorsze; d 
się dobrze miewasz, 


; który z wysiłkiem odcyfrowąć 


napowrót do sędzie- 


; dobrze jednak, że 
jakęś niedawno pisa- 


ła, bo u nas nie 
tychczas powiedzieć nie chciał, 
zmarwić, ale teraz wyjś 
już tego. zawiele, © 
"bóżał, -został żebr 
na sprawę, z któr 
nienia, a oprócz t 


a C „Łeby cię nie 
Wyjść musi z pióra,. bo 
Ojciec twój. zupełnie zu- 
akiem, wszystko.: poszłą 
4 mąż twój mado czy» 
ego taki teraz jest, że już 
> «Więc, sama sobie: wy- 


Browar parowy na wielką skalę buduje! 
4 jeden z tamtejszych piwo- 


` Kęmisya, zajmująca się reformą admini- 


któreby ułatwiły przywóz i wywóz towa. 


„do romi- 


ego i cała czereda. 


„na zanie zą to, 


gdzie towary 


akcyj rybińskich wahał się pomiędzy -981/-—971/, | 


ko, 


„Moskowskija Wiedomosti, 


rów, jak podają „Petersburskija Wiedo- 
mosti. A | 8 
Nowe monety złote wypuszczono w obieg 
d. 13 sierpnia r. b. W cedułach urzędo- 
wych mają być one notowane w sposób na- 
stępujący: „imperyały i półimperyały (em, 
17 grudnia 1885 r)” dotychczasowe zaś 
półimperyały nosić mają nazwę „starych 
ólimperyałów.* ae 
Nowe taryfy. W tych dniach rozpoczęły 
się w Petersburgu posiedzenia komisyi, do 
której składu należą przedstawiciele towa- 
rzystw żeglugi parowej, w celu opracowa- 
nia nowych taryf. z 

W sferach rządowych zajęto się kwestyą 
zastosowania odpowiednich środków higie- 
nicznych, w tych fabrykach, które używają 
farb anilinowych. Wiadomość powyższą 
podaje „„Nowoje W remia.'' 

Kantory bankierskie, sprzedające papiery 
procentowe na raty, mają być poddane nad- 
zorowi komitetów giełdowych, jak donoszą 
Prócz tego 


od takich kantorów ma być wymaganem 
złożenie kaucyi. 
: Nowe jarmarki. Kupcy i przemysłowcy 
rosyjscy poruszyli kwestyę ustanowienia 
stałych jarmarków w Batumie i Merwie, 
rosyjskie znajdują zbyt dość 
znaGźny.  ; | | 
Konferencya. Kupcy drożdży prasowanych 
i fabrykanci odbyć mają konferencyę w 
Wilnie, w celu obmyśłenia środków, które- 
by pozwoliły drożdżom krajowym szukąć 
zbytu na rynkach zagranicznych. 


od-d. 12-b. m. otrzymał p. Lewański, ko- 
misarz sądowy. 

(—) Posiedzenia zjazdu. sędziów pokoju 
trwać będą do- soboty włącznie. 

(—) Towary wysyłane w związku bezpo- 
średniej komunikacyi zamorskiej przez Q- 
desę, winny być opakowane w podwójne 
płótno, pomiędzy którem powinna być sło- 
ma, a wierzchnie opakowanie winno mieć 
najmniej z dwóch stron signa i numery a 
oprócz tego dwie długie kreski przecinają- 
ce się, jednę koloru czerwonego, drugą 
czarnego. Nadto na każdej sztuce powin- 
na być, wypisaną stacya przeznaczenia. Za- 


| rząd” tutejszej stacyi towarowej ` nadmienia, 
że towary niewłaściwie opakowane, nie bę- 


| Kronika Łódzka. 
| (—) Urlop za granicę na dwa ARES 5 


dą przyjmowane do wysyłki. 
 (-) izba skarbowa  piotrkowska ogłasza, 
iż p. Szaja Kutner, zamieszkały w Łodzi 
otrzymał pozwolenie na sprzedaż. papieru 
stemplowego oraz marek stemplowych. 
(—) Listy gończe rozesłano za Szlamą 
Pachterem, piekarzem, zamieszkałym po- 
przednio w Łodzi, oskarżonym z $ 1655 
kodeksu kar głównych i poprawczych. 
' (—) Zebranie wyższych stopni straży o- 
gniowej odbyłą się w poniedziałek wieczo- 
tem w t. zw. dómu majstrowskim. Ng żę: 
branie przybył pomocnik komendanta, pan 
Zoner, oraz trzech członków rady zarzą: 
dzającej.. Debatowano nąd różnemi kwe: 


styami _tyczącemi się wewnętrznych spraw 


stawić możesz, a po większej części siedzi 
1 patrzy się w-Ścianę. . Musiałem ci to. te- 
raz opowiedzieć, bo mugisz wrócić do domu 
i zaprowadzić porządek, bo już teraz prze: 
chodzi mój rozum i sądzę, że on z tego 


zwatyuje; jeżeli zaś przyjechać nie mo- 


jest dobrze, czegom ci do-|. 


ro, niemożebnem 


żesz, to napisz mu co dobrego, najlepiej o 
sprawie... ... 

_ Btary przyjaciel twój 

Lauritz B. Seekus. 

, Krystyna padła na łóżko i płakała. W 
ciągu zimy zmuszała się do pisywania do 
domu wesołych listów i starszyna odpowia- 
lał tym samym tonem. Zrozumiała teraz, 
se uio mówiono jej prawdy i opanowała ją 
niezmierną tęskńota po ojeu i ojczyźnie i 
brzegu tam na zachodzie. Usiadła ` ná 
łóżku, ażeby napisać dó ojca dobry list. 

.„„Kochany ojcze! | 
„Gdy słyszę, że się masz niedobrze, ser- 
ce moje ópanowuje żal i wstyd. Bo prze- 
konywam się teraz, żem nie powinna była 
nigdy odjechać od ciebie. Lecz teraż prze” 
baczyć mi musisz i być przekonanym, że 
cię W setcu swojem kócham' niezmiernie. 
Nie mogę przyjechać do ciebie, bom nie- 
zdrowa, lecz zresztą dobrze się mam.” 
„Krystyna zatrzymała się; każde słowo 
pisała z wysiłkiern; myślała sobie, że Bóg 
jej Po całej prawdy nie wyznaję, 

zmartwić ojcą i . mające 

tyle do 2 R GÓR na: 
Kareta skręcała do 
Szła i szepnęła. 
~ Doktór! 
Była to kareta sz 


bramy; służąca przy- 


2 


brać. pitalna, mająca ją za- 


Drgnęła ze strachu, gdy znów ujęła pió- 
olmiek: dla niej było ukryć co- 


| 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


straży, nie przedstawiających interesu - dla 
szerszej publiczności. o o Re 
_ (--) Projekt , W straży 
kiej panuje zwyczaj płacenia: właścicielom 
koni ża każdą -beczkę wody, dostawioną do 
ognia. Opłata “taka wynosi '10*kop., prócz: 
zapłaty ża wynajem koni. Nystera, ten ma 
dobra stronę, gdyż  dorożkarze, aby uzy- 
skać jaknajwiększą, sumę za. dostawę wọ- 
dy, zwijają się raźno z każdą beczką i-na- 
wet pomagają’ strażakom przy ich* napeł- 
„nianiu. Złym jednak. jest.-. sposób notowa- 
nia ilości przywiezionych beczek. Oto. po 
ukończeniu, pożaru oddziałówy. żapytuje się 
wodniczych; ile razy "dana beczka jeździła. 
po. wodę .i notuje sobie „ich "wskazówki. 
Przy takim: sposobie zdarzają się. niekiedy. 
spory... dorożkarzami, którzy utrzymują, 
iż „przywieźli do ognia więcej beczek, ani- 
żeli: podają. strażacy. Otóż proponujemy, 
czyby nie dobrzę było przyjąć sposób kon- 
troli praktykowany w Tomaszowie, a pole- 
gający na tem, iż starszy wodniczy dosta- 
je od oddziałowego marki, które daje do- 
rożkąrzom natychmiast: po "dostawieniu be- 
czki na miejsce. . Oddziałowy w takim Ta- 
zie mógłby bardzo łatwo skontrolować: do- 
rożkarzy 1 uniknęłoby się wszelkich zatar- 
rady zarządzającej straży ogniowej. ` 
(—) Targi. łódzkie. * Na stacyi towarowej 
"sprzedano wczoraj pszenicy 100 korcy po 
6 rs. 45 kop., 100 -korcy po 6'rs. 65: kop., 
i 100 po 6 rs. 67*/ kop.; żyta sprzedano 
100 korcy po 4 rs. 80 kop. Na Starym. 
Rynku wogóle popyt . był. dobry, pszenicy 
sprzedano 200 korey: po: 6 rs. 50 
6 rs.;75 kop., żyta — 406. korcy po 4 rs. 


65 kop, do 4 rs. 80 kop. owsa —- 150|.-- 


korey: pa:.2.rs. 40 kop. do 2 rs. 80 kop., 
jęczmienia — 250 korcy po 8'rs::45 kop. 
do;8-rs. 60: kop. «Słomę wczoraj «można 
* byłó nabywać : po 80: kop., do 85 kop. zą 
1320 fatwa ci ned Logi 
(—) Stosunki sanitarne w Łodzi w ciągu 
ostatnich ośmiu dni miały się znacznie -po- 
prawić, jak. utrzymuje „Tageblatt” |tużej: 
szy. „Jest to informacya bardzo. nieflokła- 
- dna, zrósztą „Tagebłatt” kilka wierszy ni- 
żej sam zwraca uwagę na stosunkowo wiel-. 
ką: jeszcze śmiertelność, zwłaszcza u dzieci. 


Otóż śmiertelność. ta. nie jest słosuwkowo je- 


szcze wielką, lecz w ubiegłym tygodniu do- 
sięgła najwyższej cyfry, jakiej oddawna nie 
pamiętamy. Oto cyfry za ostatnie cztery 
tygodnie 5d dnia 1 września r. b.: w tygo- 
dniu pierwszym zmarło dzieci 96, w drugim. 
95, w trzecim 98,'4 w czwartym 132. Prze- 
ciętnie wypada po-105 wypadków tygodnio- 
wo; cyfra śmiertelności u dorosłych: trzy- 
mała się w zwykłej mierze: od 15. do 20 
wypadków tygodniowo. -Jeżeli więc chodzi 
o zdrowotność dzieci, to stosunki nie po- 
prawiły się wcale, przeciwnie, pogorszyły 
się znacznie. Następnie, do uwag, które 
„Iageblatt” podaje za względu na opiesza- 
łość rodziców wobec częstych wypadków 
*dyfterytu, dodajemy, że oprócz tej choro- 
by. uporczywej: od niejakiego czasu, ospa 
znajduje się jeszcze w -dawnem stadyum, 
jakkolwiek nie -rozszćrza się gwałtownie, 
pokazała się też szkarłatyna, wreszcie na- 
gla. zmiana temperatury: sprowadziła liczne 
katary i zapalenia kataralne. Rzecz dziw- 
na, że w obec. wyjątkowo wielkiej śmier- 
 telności dzieci, nierzadko można słyszeć oq 
Jekarzy, jakoby chorych dzieci było „mniej 
"niż przed kilku tygodniami. Pochodzi to 
stąd zapewne, że bądź. to-.przez_ nieoglę- 
dność, bądź przez . oszczędność, rodzice lek-. 
ko biorą chorobę -dziecka i zamiast. zawe-. 
zwać pomocy lekarza, wydają dziecko: lek- 
komyślnie na pastwę śmierc. © = 
- (—) Dziś wieczorem : rozpotzynają , się 
święta u izraelitów 1 trwać będą bez.przer- 
wy aż:do soboty: włącznie, - LA 
(—) Przesiedlają się do Cesarstwa: Wil- 
helm -Kruschel, zamieszkały we wsi Kon- 
trąwers, w gminie Bełdów, oraz Juliusz 
Meisner, żamieszkały we wsi Mikołajów, w 
gminia Rąbień. -i= 5 — = | 
_ (--) Stota rozgośpodarowała.się na dobre. 
Drobny. kapuśniaczek, --przerywany. piękną 
pogodą, ustąpił wczoraj miejsca ulewnemu 
deszczowi, . Wszystko zatem w. porządku, 
tylko spóźnione o parę tygodni.. <.. © o. 
` (=) Zacięta bójka. wywiązała się wczóraj 
na ulicy Wschodniej; pomiędzy. dwoma do- 
rożkarzami — o pasażera. Co. to. będzie, 
gdy nareszcie pokażą się tramwaje! : Ale 
` daleko jeszcze do. owego. dnia, tymczasem 
zaś powinniby. dorożkarze, stosownie do 
tożporządzenia policyi, póstarać się o kry- 
te wehikuły na jesień. >- ROWE, 
(2) Z nieporządków (niej 
- przepis, "aby przed: każdym domem, : gdzie 
postawióńo rusztowanie, pod którem nie 
można. przechodzić, urządzony był chodnik 
z desek dla wygody „przechodniów, aby: nie 
potrzebowali -.|66 środkiem ulicy pomiędzy 
wozami, Przepis ten u nas rzadko kiedy 
jest zachowanym. Oto. np. onegdaj skie 
-". dzono chodnik przed domem. p. Gubińs |. 
go przy ulicy. Piotrkowskiej oai 
czas nie pomyślał o urządzeniu chodni 
tymczasowego z desek. 
W sąsiednim zaraz domu 
zdjęto mostek ..przed.. jednym. 


p. Bławata 
ze . sklepów: 


ZZA 


M eni p 


„ogniowej tódz- |ł 


gów. Projekt:ten podajemy pod rozwagę | 


kop., dot” 


| nauczycielkami: oraz 


j miejskich. Istnieje: 


sę 


skutkiem czego wejście w tem miejscu na 


chodnik zostało utrudnionam, a zardzem 
atwo zdarzyć się może wypadek, gdyż po 
skasowanym; mostku «pozostało ha ulicy 
wzniesienie, które może spowodować. prże- 
wrócenie się wozu 0 — 5-000 0 
- (--)-Zmart nagle w nocy z 26 na 27 wrze- 
Śnia Ś. p, Antoni Rosicki, syn dyrektora 
tutejszego towarzystwa kredytowego, milo- 
dzieniec 18-letni, uczeń 6-tej klasy łódzkiej 
wyższej szkoły rzemieślniczej.  Zmarłyłcier- 


piał wprawdzie oddawna na chorobę serco- 


wą, nie przypuszczano jednak, aby: kata- 
strofa mogła nastąpić nagle; ostatniego wie- 
czoru poszedł ua spoczynek pozornie zdro- 
wy, decz nżstępnego ranka znaleziono go 
w.łóżku bez życia. Pogrzeb odbędzie się 
dziś o 2-ej popołudniu. JOSE EA 
|*(—) Zator z wozów utworzył się wczoraj 
przed południeur na ulicy Wschodniej iza- 
tamował w tem miejscu przez pewien czas 
komunikaoyę, o ts a 5 01 Tate - 
(—) W teatrze Victoria przedstawiony bę- 
dzie w tych dniach ‘dramat Karola War- 
tenburga p. t. „Aktorowie dworu; z: nie- 
mieckiego przełożony przez W. Bogusław- 
skiego." "Treść sztuki odnosi się pośrednio 
do, wewnętrznych :stosunków Francyi natpo- 
czątkn bieżącego stulecia, głównie jednak 
przedstawia nam istotę „teatru francuskie- 
go” z owej epoki. Zwracamy na tę no- 
wość uwagę publiczności. Próby odbywają 
się pilnie: od paru dni. W głównej roli 
Urbana Sansnom, wystąpi po rąz pierwszy 
p. Halicki. - ERA a; 


|. (ERONIKA | 
KRAJOWA ZAGRANICZNA. © 


— Wypadki na kolei. W pobliżu: stacyi 
Iwanów (w guberni witebskiej; na drodze 


rzyły się dwa wypadki, których opis spoty- 


zania jednak daty. Pierwszym z tych wy: 
padków jest pożar wagonu bagażowego o- 
koło godziny drugiej w nocy. Ogień wszczął 
się wewnątrz wagonu z. póśrodka bagaży; 
w chwili, gdy:spostrzeżono wypadek i wstirzy- 
mano pociąg, ratunek okazał się niemożli- 
wym. : Straty są: podobno 'bardzó znaczne 
i zachodzi podejrzenie podpalenia. Dru- 
gim wypadkiem był zbrojny napad nA po- 


nowicie gdy pociąg wjeżdżał . w pobliżu: I- 
wanówki na wysoką górę i. wskutek tego 
zwolnił biegu, wypadło z .sąsiedniego lasu 
około 30 drabów, którzy ` wskocżywszy. -ná 
stopbie wagonów, poczęli drzwi odbijać i 


wyłamywać. Ziaalarmowana  stukiem służ-| 


ba pociągowa, widząc. przewagę łotrów, da- 
ła sygnał maszyniście, który przyśpieszył 
bieg pociągu i wjechał, o ile mógł najszyb- 
ciej, na stacyę Iwanówka. Tam dostrzężo- 
no zrabowanie ostatniego wagonu, z które- 
go żniknęły towary na sumę 1,300 rs. 
Szczęściem, inna wagony z cenniejszemi to- 
warami, jak zegarki genewskie i biżuterye 
złote ocalały. . Złoczyńcy naturalnie zni- 
knęli przed przybyciem pociągu na sta- 
cję, a urządzona na nich obława w okoli- 
cy nie doprowadziła do żadnego rezultatu, 
„Podczas grabieży rabusie strzelali do służ- 
by pociągowej 'z rewolwerów i ranili kon- 
duktota. O tem, iż w pociągu tym wiezio- 
no różne cenne materye i przedmioty, wia- 
domem było powszechnie, z powodu zażą- 
dania z Wilna i Dynaburga wagonów spe- 
-cyalnych. : Był to więc napad ukartowany, 
a do śledztwa pociągniętą kilku drożników 
kolejowych; zachodzi podejrzenie ich uczest-- 
nictwa w rabunku, © TA 


| TELEGRAMI 


Spała, 27 września. (Korespondencya 
„Prawit. Wiest.) „Wczoraj rano przyby- 
ło tu 250 dzieci włościańskich, uczennic i 
uczniów szkół elementarnych  powiątów 
skierniewickiego, łowickiego i błońskiego, 
guberni: warszawskiej, -z nanczycielami i 


żącemi do zwierchności i wójtami gmin. 
Dzieci, składające połączony chór, były u- 
brane w swoje Świąteczne narodowe stroje. 
Po przybyciu do domu myśliwskiego, dzie- 
ci ugoszczone były herbatą, słodyczami i 
owocami. W. południe chór dzieci uszy- 
kował się naprzeciw głównego domu. my- 
Śliwskiego. Najjaśniejsi Państwo. wraz z 
Wielkiemi Książętami, Księciem Sachsen- 
Altenburskim i osobami  należącemi do 
świty, wyszli do dzieci, które pówitały Naj- 
jaśniejszych Państwa l hyninem narodowym, 
Przytem ofiarowane były Najjaśniejszej Pa- 
ni bukiety kwiatów i Najjaśniejszym Pań- 


wów. Potem chór dzieci wykonał pieśń 
„Sławsia” i urywek z „opery „Rognieda” 
oraz 15 rosyjskich pieśni narodowych. Naj- 
Śniejsi Państwo raczyli .pochwalić śpiew i 


-_ DZIENNIE ŁOÓDZET. 


a Belgii, chcą ją zabezpieczyć na carybrod- 


żelaznej - warszawsko - petersburskiej wyda- 


kamy w „Kuryerze Porannym” «bez: wska- 


ciąg „niemal w- tem samem miejscu. * Mia- 


A SEE osobami, nale- |. 


zaszczycić pytaniami tak nauczycieli, jak 
uczniów. Dzieci swobodnie odpowiadały po 
rosyjsku, przyczem ` Najjaśniejszy Pan za- 
szczycił także pytaniami dyrektora orkie- 
stry robotników żyrardowskićj fabryki, któ- 
ra to orkiestra przybyła wraz z dziećmi 
dla akompaniowania chóródm. Śpiewy za- 
kończyły się hymnem narodowym, pokrytym 
powitalnemi okrzykami dzieci i zgromadzo- 
nego ludu. Następuie chór amatorów pie- 
wu z Tomaszowa wykonał 9 numerów pie- 
|Śbi w języku niemieckim i jedną w rosyj- 
|skim „Kol sławien.» Po ukończeniu śpie- 
wów Najjaśniejsi Państwo dziękowali śpie- 
wakom a niektórych z nich zaszczycili roz- 
mową. Potem dzieci włościańskie przy 
dźwiękach orkiestry robotników żyrardow. 
skiej fabryki tańczyły 'swoje tańce naro- 
dowe. Około godziny 3 z południa, poże- 
jgnawszy się najłaskawiej z dziećmi, Naj. 
jaśniejsi Państwo przy dźwiękach hymnu 
narodowego i okrzykach „hura? oddalili 
się do. domu myśliwskiego. 

„Sofia, 28 wrześbia. Stronnictwo regencyi 
wydało odezwę wzywającą. do popierania 
obecnego rządu na wyborach deputatów. 
Nieporozumienia z partyą wojskową gro- 
żą częściowem lub ogólnem zamieszaniem. 
Pobór podatków spotyka opór. Rząd po- 
jszukuje pożyezki 16,000,000 franków w 


| bakarelskiej drodze, | X . 
Bukareszt, 27-go ` września. Wiadomości 
dzienników petersburskich -o przygotowują- 
cem się w Rumunii przesileniu gabineto: 
| wem oraz o stawianej jakoby kandydaturze 
króla Karola na tron bułgarski, zostały tu 
ze-strony kompetentnej uznane ` za. bezza- 

sadne. z p Eo Š 
-x Belfast, -272wrzešnia. Wczoraj wznowiły 
się rozruchy. Bardzo wielu polieyantów od- 
niosło rany. Policya w końcu użyła pal- 
nej broni i przy pomocy wojska przywró- 

ciła porządek. | | NODE. 

- Wiedeń, 27 września. :W przeciągu ostat- 


cholerę tylko jeden człowiek, a wypadków 


śmierci nie było wcale. . W Peszcie epide-| 


mia trzyma się na 


dotychczasowym "pozios 
mie. EZ 


OSTATNIE WHD 


Berlin, 27 września. Pod wrażeniem po- 
myślniejszych doniesień politycznych i sprą- 
wozdań z rynków zagranicznych, giełda tu-| 
tejsza rozpoczęła tydzień nowy w dobrym 
nastrniu. Pokrycia wykonywane z powodu 


reg'«*; końcomiesięcznej i zakupy wywo-| 
łały "i . dosyć żwawy i przyczyniły się 


do pcs jienia kursów. Później przewa- 

żył znown spokój, wystąpiła skłonność do| 
realizacyj, usposobienie osłabła nieco. Po- 

życzki rosyjskie notowana w końcu trochę 
wyżej. Na giełdzie zbożowej panowała dziś 
niechęć do interesów, notowania uległy no- 
wej obniż ce, ` 


Wiedeń 26 września. Wykaz banku państwa z 
dnia 23 września (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 360,800 (ubyło : 3,700); zapas metaliczny w 
srebrze 137,000 (ubyło 100) w złorie 647001 
(bez zmiany); weksle płatne w złocie 14,800 (ubyło 
200); portfel 122,700 (ubyło -6,700); lombardy 
23,400 (ubyło 700); pożyczki zahypotókowane 91,600 
(bez zmiany) listy zastawne w obiega 87,700 (przyb. 
100), | . 

Berlin, 27 września. Bilety banka . rosyjskiego 
195.75; E"/, lisiy zastawne 61.39, 49/5 listy nikwida- 
'evjne 56.60, 5°/, pożyczka wachodyia. iI em 60.20, 
lil emiayi 60.10, 40/, pożyczka z 1880 r. 86.86, 59, | 
listy zastawne rosyjskie 97:00, kupony celna 321.75, 
ŠO pożyczka premiowa z 1864 roku — —, taksi z 
1868 r. — —; nkcye banka handlowego 82.76, dy- 
nkontowago 78.50, dr. żal. warsz. wied. 296,75; ak- 
oye kredytowa austryackie najnowsza pożyczka 
rosyjsku 96.90, 60, renta raayjska 112.30, dyskonto | 
0%, prywatna 28h o- : 

Londyn, 27 września. w 
pruskie 49]9 konsole 104Y,, turee. konw. 1341/6. rosyj. 
ska pož. x 1878 r. 981; 40/, renta złota wag. 
845), egipska 767, baukn  ottomańskiego 94t) g 
lombardy 8'14,, akeye kanalu auezkiego 93/4; 
usposobienie dobre. e SŁOJA 
Warszawa, 27 wrześnią. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica am. i ord. ——550,. pstra i dobra 570, 
-——, biała 615—630, wyborowa 650—675; żytu 
wyborowe 480—495, średnia ————,  wadli- 
wa ———; jęczmień 2i4-orzęd. ————, owies 270 
—310, gryka —— ——, rzepik letni —--——, zimowy — 
—, rzepak raps zim, ——— —, groch polny ————, 
culer. ————, fasola ———— za korzet; kasza ja- 
glans ————, jęczmienna ——, gryez. gruba — 
— ——za pad. Dowieziono pszenicy . 900, ży- 
ta 420, Jgeczmieniaą —, awsa 500, grochu pomego 
= korty.: f i SER 5 
. Warszawa, 27 września. Okowita 780/, z altcyzą po k. 
30. Stosunek garnca do wiadra 100—307'/,, Elart. 
skład za wiadro kop. 6271—8301, za garn. 269 
270. Szynki za wiadro kop. -830/—8422, z8 garniec 
kopiejek. 273—274 (z. dod. na wyschn. 20h}. - < 
Berlin, 27 września. Targ zbożąwą. Pszenica 
niżej, w miejscu 148—165, na wrz.—, na wrz. 
paź. -——, na paź. list. 1501, na list. gr. 1521. 
na gr. St. —, na kw. mj. 161. Żyto słabo, 
w m, 124-131, na wrz, —, na wrz. paź. 1231/,, na paź. 
list. 1281/3, na list. gr. 128!/,, na gr. st.—, nast. If, 
=; na lt, mr. —, na mr. kw. —, ne kw,mj, 13134. 


3 


; ` WA x ż , „9 n DY i 
nich 24-ch godzin w Fiume zachorował na | Listy Zast: M. Łodzi Sar. 


(OSC HANDLOWE. | 


południe. Konsola. 1011%, ; 


3 


eea O O o 


Jęczmień w m. 113-180. Owias b. cicho, w m. 
109-148, na wrz.—, ua wrz. paź. 10915, na paź. list. 
109Y, n., na list. gr. 109t/, n., na gr. st. —, a kw. m. 
1121], nom., na maj ez. —. Groch war. 150—200, ps- 


satewny 135—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 


m. b. Lecz, .43.2. (kowita w m.bex bocz. 38.—. 
Szczecin 27 września. „Pszenica ospale, w m. 
158—157, na wrz. paź, 15%00, na kw. maj 163.9. 
Żyto bez zmiany, w m. 116-122, na wrz.paź. 124.00, ne. 
kw. maj 129.00, Olej rzepakowy bez zmiany, na wrz. 
paź, 45,00, na kw.m. 44.50. Spirytus bez zmiany w Ie. 
37.70, na wrz. paź. 37.40, na paź. list. 37,40, na kw. 
maj 39.40. Olej skalny oclony w m, 10.80. 

Londyn, 25 września. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie12, cukier burakowy 1154; spokojnie, - Centry- 
fugalny Caba 13. l 
Londyn, 27 września. Targ zbożowy. W tygodniu ođ 
dnia 18 do 24 września dowieziono: pszenicy 
angielskiej 4,327, obcej 31,239, jęczmienia angiel- 
skiego 1,232, obcego 98,474, jęczmienia słodowego 
angielskiego 19,915, owsa angielskiego 2,186, ob- 
cego 106,858 kwr. Mąki angielskiej 19,164, obcej 
8,213 worków i 13 beczek, RE 

Glazgów 25 września. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 822,460 t, wobec 624,871 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 77, 
przed rokiem było 90. 
Glazgów, 27 września.  Surowied. Mixed numbers 
warrants 39 sz. 11 p. Í 
Liverpool 25 września. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny obrót 12,000 bel; mocno: Dzienny 
dowóz 5,000 bel. : | ; 


Liverpool 25 września. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
12,000 bel, z tego na spekulaeyę 1 wywóz 1,000 bel, 
Amerykańska bez zmiany. Suraty spokojnie, 


New-York, 25 września. Bawełna -93/, w N. Or- 
learne 9'/,. Olej skalny rafinowany 700, Abel Test 
6*/,, w Filedelti 63/,. Surowy olej skalny BĘ. Carty- 
fikaiy pipe lina 643, c. Mąka 8 d. — 6. Czer- 
ona: pszenica ozima w miejscu 85- C, na wrz. 
841j,, na paź. 843], C, na maj 9535 c. Kukury- 
dza (nowa) 47. Cukier (fair refining Mauscovafl 38) 
dilis Kawa (fair Rio) 11t. Łój (Wilcox) 7.15. 
Słonina 75. Fracht zbożowy 3'/ą s 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


l ~ "|Z.dma 27) Z dnia28 

Giełda Warszawska. AE 
Żądane z końcem giełdy. 

Za weksle krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 mr. . 


| 51.30. | 6L27Y,. 
„ Londyn, 1 b. 1038. | 10877 
„ Paryż „100 fr. . 41.35 | 41.35 © 
y Wiedeń „+ 100. AH. . 83.45 83 36 


. — ZA papiery państwowe: 
Listy Likwid.-Kr. Pol. . 93.35 


Ros, Poż. Wschodnia „| 100.— 


Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser L A 100.55 | 100.50 
un o», |» BBP.LLdolY .|10040 | 100.50 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I. 99,50 i 99.50 
no å n >» » H 98.50 98.50 
» n. ln „ HH "98. —— 98.— 
IY 97.90 | 97.90 . 
1 9650 $ 96.50 = 
won woo a 95.25 | 95.50 
mow... /n u” AM 95— 41.95 — 

-- Gielda Berlińska, KĘ Za 
Banknoty rosyjskie zaraz . - | 10575 - | 195.65 
zm m o R, dost. .|195.75 | 195.50 
Weksia na Warszawę kr. . .|]195.40- | 195.20 

w Petórsburgkr. . .|195.05 | 194.70 

"SAR A... .|194-— | 193.60 

n Londyn kr. . 20.89 | 20.361 
- n. SERUM dł. -| 206.27 20.254, 

w Wiedeń kr. -f 16250 | 162.25 
Dyskonto prywatne Bg. Böj. 

Gielda Londyńska: ` 
Weksle na Petersburg . 283f16 


2315 
Dyskonto 87/4 i RE 


TRPA P KOK ROEE TAE "SPOCIE = SZKICE AB EKZZ UNC ETT A ` 


TARGI ŁÓDZKIE. 

Wtorek; dnia 28 sierpnia 1886 r. 
Stacya towarowa. 
i Pszenica: 
100 kor. po 6.45 rs.. 

"100 kor. po 6.65. rs. 

100 kor. po 6.671], rs. 
— kor. po „— m, 


r 


; Żyto : ; 
100 kor. po 4.80 rs: 
|. Na Nowym Rynku. ; 
Pszenica 200 kor. od rs. 6.50 do rs. 6.75 za 
Żyto. - 400 kor. „ „ 465 do rs. 4.80 za 
Owies "150. „y „°y 240 do rs. 2.80 za - 


Jęczmienia 250, „ n 38.45 do rs:3.60 za ;, 
ZEE AZOTY EET ROWIE OOO an ae E RECO, 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 27 września: 

W parafii kat. 2, a mianowicie: Józef TYalachnie- 
wicz z Franciszką Kosiada, Antoni Bogusiewicz z 
Maryanną Kozłowską. | | 

W parafii ewang. l, a mianowicie: Otton Mindaoh 
z Emmą Zelmą Flete. l ae RE. 

` Słarózakonny -— . 
` Zmarli w dniu 27 września: - 

Katolicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 13, w tej 
liczbie ehłopców 7, dziewcząt 6; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 
Bolesław Zenon Ignacy Napoleon Rosieki, lat 18, 


Franciszka Musiał, lat 36, A Í 
Ewangelicy; dzieci do lat Ió-tu zmarło 4, w tej 

liczbie «blopców 1, ilxiawcząt 3;dorosłych=, w tej 

liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: = 
Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarto—, w taj 

liczbie chłopeów=-, dziewcząt—; dorosłych—, w tej 

lczbie mążozyzn —, kobiet —, a mianowicie: 

_ LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hótel Polski. Arkaszewski z Piotrkowa, 
Freund z Warszawy, Grewski a Łasku, Gebułtor: 


p 
t 


ski z Zyrardowa, RE 
Hotel Victoria. Rauch z Warszawy, Aroi- 
szówski z Petersburga, Żołondz z Petersburga, B. 


.Agrabsch z Aleksandropola. P 
- Motel Manteuffel. Loewenheim z Ham- 


burga, Heidfeld z Remscheid, Herzfold z Peters- 
burga, Raset z Potershurga, Mayer z Warszawy, 
Engel z Berlina. A 


4 DZIENNIE ŁÓDZKI. 


Po 10 kop za zeszyt |fo e +80 0050 Droga żylazna warszawska - terespolska, | J | | 
i ANA pow | ? "P "AM Pragę Droszica ; | Wykaz a i dochodu za m. sierpień Hr roku. | ld oll ll | 
>. SCHATKE w Łodzi |$ 


73 H$ 1) Za przewóz 63,802 pasażerów, . . Ro kop. > laureatka konserwatoryum a 

i i 4» 2,847,570 pudów towarów. „130,50 " kiego, udziela łekcyj spiewu, 
BE : \! Dochody różne. « « « oa‘, 863 n» "T Bliższa wiadomość w redakcyi 
2a Il aso $y iif LOLZKA s razem . m 200,820 > 70 „Dziannka Łódzkiego. 1045—1 


$ pod względem sanitarnym w sierpniu 1885 r. było dochodu. „ 176,271 „37 
Zeszyt 1i 2 opuścił prasę. Wy- i technicznym zatem w sierpniu 1886 r. więcej o rs. 24,049  „ 38 l 
dawca H, Olawski w Warszawie, ~M ARK A 
|4Qi jest do nabycia w redakcyi wynosił?  . . . « rs, 1,251,871-kop. 3I |metalowa, wydana na zostawioną do 


skreślili | czyli na 13,98 "4. 
1122—4—1. A. Fuchs i Kniehowiecki. M 1 stycznia do 1 wrześniaj1886 r. dochód 
o | Å „Dziennika Łódzkiego” i we 1,294,321 „ _T3'fajreperacyi maszynę do szycia w skła. 
wszystkich księgar. miejscow.„Y | 42,450 kop. 42'/,|dzie maszyn 6. Neidlingera przy ul. 


GO RO 
No S” 


bah ah dia aa a a a 


tymże samym czasie 1885 r. było dochodu „ 


Ra TA Ogłoszenie. Zatem w r. 1886 dochód zmniejszył się o rs. 


Ge 


| 
| 

= | 

| Hómaczenia do weksli | s Droga żelazna 


Następujące książki są do naby-|[$5:9-0-00—050002-—%-5)/ czyli na 3,28 9%, 1121—1—1 Piotrkowskiej, w domu Scheiblera, 
cia w księgarniach miejscowych: | z ak została zgubioną w poniedziałek 
1. Książka do modlitwy dla pożytku i — |przed południem, Æaskawy znalaz- 

niewiast polskich wyznania moj- ca raczy ją zwrócić do powyższego 

%eszowego, ułożona przez J. Bl- składu. 1125—1 


są do nabycia w kantorze 


zenberga. a 

2. Powieści z pisma świętego. dlajP$ drukarni „Dziennika WARSZAWSKO-TERESPOLSKA KE Rae ax 4% 
młodzieży NEA mojżeszowe- | Łódzkiego”. Jest do sprzedania 

go przez J. Hlzenberga. | niniejszem zawiadamia, że z dniem 15 (27) września r. b 

3. Przewodnik religijny dla młodzieży į wprowadzone zostają specyalne taryfy na przewóz transpor- DOROŻKA 


wyznania mojżeszowego przez J. 
Elzenberga. = 5 
Modlitwy dla dzieci wyznania moj- 
'żeszowego, ułożone przez J. El- 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy- 
nek i dla chłopczyków). 
„Książka do czytania, zawierająca 
przedmioty dzieciom najpotrze- 
bniejsże, ułożoną przez J. Elzen- 
berga. M 
„Wybór bajek, powiastek i powin- 


AAAA BRI tów wagonowych (600 pudów) łoju ze stacyj Homel i Rze-|para koni z uprzeżą i przyrządami 
W szkole [V klasowej mężki ] 'czyca dróg żelaznych Poleskich przez Żabinkę - Brześć, orazjstajennemi za bardzo przystępną ce- 
E a alk ‚Charków i Merefa przez Worożbę, Bachmacz, Homel, Żabin-|ne: Wiadomość na poczcie u Syl- 
» filologiczne) ikẹ, Brześć do Warszawy. 1120—1—1 WOS DIYS: a 


przy ul, Cegielnianej; dom Goldberga eea a e a o A 
| NaGrOCJ 1. 4. 


pe 


Eb 


zapis uczniów trwać będzie do rozpo-: . | 
częcia lekcyj w glmnazyum rządo- giSSWSG Krakowskie Przedmieście N, 28 róg Trębackiej, E 


wem. Wykład nauk prowadzony b -= „.. A AA 
s „posiada. E Skład Herbaty, Samowarów i in. wyrobów rosyjskich 


ej 


będzie przez nauezycieli, posiada- { 


P 


Imu bankierskin Landau & Co. 
1118—2—2 


szowań, do użytku młodzieży przez|J%0Ch dyplomy Po ag | W niedzielą, zginęła spinka złota 
J. Elzenberga. zj | PB. s" z IL. EASZKOÓW z granatem na ulicy Piotrkowskiej. 
7. Książeczka początkowego czytania b. Mejer. dawniej ||Paskawy znalazca zechce takową 
polskiego przez J. Elzenberga. = 1098—3—3 i BR ACI A MASZKOW  |oddać za powyższą nagrodą w do- 

| 


przeniesiony został na Krat.-Przedm, N 23 róg Lrębaekiej 


: w Warszawie 
i poleca Świeżo otrzymane towary, a mianowicie: 
herbatę wyborową czarną i kwiatową. Samowary z najlep- 


GII NOGE | Droga żelazna 


*kalenda z Encyklopedyczny, na 
RUCH. ok 1887 obejmuje: Część ko- 


ścielną, astronomiczną, meteo ologiczną. FABRYCZNO - ŁÓDZKA | 


Polityczny uktad świata. os- ah do aa że a 
ciół zymsko-katolicki w Rossyi, Kr. Pol-jiwysyfane w związku. bezpośrednie h Gz : hÉ nowar najlo 

skiem Pako RE ©śŚ-|komunikacyi zamorskiej przez Ode-'f sz bra, Gin a n ri PE i 
wiata i szko I A do. w Cesarstwie (3 winny być opakowane w podwój-]] > znaczny, ceny nizkie). | 1ilż—2—1 
ruuki przyjęcia do zakładów w Cesarstwie |. Ea Krakowskie Przedmieście N 23 róg Trębackiej = 


a 


Od 1 października 


PIWO 


z warszawskich browarów 


zs-SZCZEPIENIE OSPY-«a MIJÓKA 


Przedm. N, 23 róg Trębacki 


FORAI 891 gz 'N "mpozzgqgery| | 


i zagranicą). igtytucye naukowe.|"* płótno, pomiędzy którem powin- 

Literatura (Życio ysy wszystkich lite-|na być słoma; wierzchnie opakowa- 

a pyon a P asa pona nie winno mieć najmniej z dwóch 
ztnuk me (życio ysy wszystkie ; . A 

SSE i tzeżbia 20%. Zmajoraość RE diec i N-ra; a oprócz tego 

kraju (k ótki pgzewodnik po miastach) UWIE długie kreski przecinające się, 

i okolicach)„Hnstytucye dobroczyn-|z których jedna czerwonego, druga 


ne — Hygiena publiczna- (Wody|czarnego koloru być winny. ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprze- LAGROWE 
E Przesodnik prawny la. Nadto na każdej sztuce winna dnich codziennie od. 2—3 po południu. | | fiaszka opatrzona etykiet: 
stytucye kredytowe i asekuracyjne być wypisana stacya przeznaczenia, Cena szczepienia rs. 3. po 5 kop. ysietą. 


Przemysł — Handel — Komuni-|do której towar ma być wysłany. 


katyon nd #yci towa-| Towary nieopakowane właściwie 
RKZYSKAI . na ‘kop. £ p zesyiką g : . > : 
E 30. Wyjdzie w listopadzie. Zama- lub nieopatrzone Signa mI 1: napisa: 
wiać należy wcześnie. Przeglad Tygodnio-| l Wyżej wyszczególnionemi ie b 
wy ulica Czysia Nr.-4: 1668—0 |dą przyjmowane do przewozu. 

k A : | 1124—3—1. 


We środy i niedziele dla mniej zamożnych ra. 1 k. 50| mammam 
: Dr. J. WISŁOCKA DO I. BERMAN 


€|404—0—0 nowy dom SS. Scheiblera. ulica Piotrkowska N. 270 
i l w domu A. Cohna. 


1097—10—3 


GIELDA WARSZAWSKA d. 27 września. g Rozklad : q a uogos] |- x 
W ek sli e. LBA > aa FAR a AE Dopełnione trąnzekcye A l A Jeż M pociggow an PLS = 
, | s i żądano | chciano plno. NSA i od dnia 1 (13) maja r. b. Ta p S7 
Berlin =. . .  (1715,)| dl: ter.| 2d | 100 mr. 3 51.55 KĘ DRR EGW | a 
W. Z AA (171) kr.ter.| 24 | 100mr | 38 51.30 — 51 274,:25 234 174). ~ [TRAN |= z 
* Inne niem. miasta bank. aj a 2 109 mr. 3 NARA kaj Po MB STR 2 aS GODZINY i MINUTY z g EM 
pó 0, preter f 2 do) 100 mr. . 3 mm ży As | i =j R 
Lenda . .”. o toe | deter] 8m.| 1R. ap) Z 5 oe f odchodzą: | 4]4e] ecja] se] s]zojg| Sh Enan ag 
E EE 5 Si „a + A w r A ih 10.38 = 10537 ;36!/ą | szychod A RR AGO FTA 
i ar de s s ù | (M. - . r. —— s „Ś o z odz BE "SWZ EE ZI” 
DA a 1. |kr.ter|ioa.| 1003r. | 8 | as > A AGE | | | 8 S |ERNERERECEEMA 
Wiedeń m1. |dł ter.| esed 100 for. 4 o > ks do Koluszek. . 5,40 8.30] 1/55] 6/28; 9.30] © we ke ga 
„oa ae e (Bha) > > «8d. | 100 for. 4 83.45 z 83 25 n Skierniewice. 721 3140 Ir g| "Poluog a SYSNE S6—86— 
Petersburg . . . . . _„ters| 8-4. | 100 re. 5 — — a i » Warszawy 9.20 540| 9135 5 5 m 
: — nad" i . . ; L=] SK 
es] RSE saa niałdy| iea recka Aleksandrowa, 1120 8/25 o |SIBIEPSTN -5 FONS 55565 A 
Papiery państw. | E | anr |z| Akeye. |E |Dópenio|wotągugietdy | | Ciechocinka . | 201] | |slor 3 MIERENECECEWNI 
(za 100 rs.). | ka AMEA | raw /© da UA BE ne tranz. żądano Icho.pł| „ Piotrkowa . . 9 59| 4/14 s . RE 5 j ap f: AE) -F Fi 
EE E PE RE = „AkcyeD.Ź.War.-W.100r) 4 po mmm] | moj m, Csestoch. 17] 7! la g A Ad 
Listy Likw. Kr- Polg. duże] Bo) | ——| ——j 9870] „ p ;W.-Byd.600h.| 4 | BR CEU EM ae 7 a ia 3 3 | EZE EEE] Ea pag 
» on y małej B |. 93.25] : 03.80) aa GONE ©» loor! 5 = | Zaby e 052 J : 49/9 Bl ~oy ZOK: EE 38 a 2 dA i 
Ros. Poż. Ws. I em.160r.| 5 0 =.=} 100—) —— a Sosnowca 345| 9/45 jS © EERE KEEFE "A 
Bon Mn o RE i H ETTA wo zm y Teresp. 100r! 5 | © m) mm] m| w» Tomaszowa . 1032 $ k D LZ "= z 
am: IE ior a ooo Lal 1000] LI” 7 Ep 2 s SR |z| » Radomia 4,03 £ s$ 4 8 š ë 5 j 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 lom] 6 | ——| ——| — SĄ n śBanka Handlowago || pa ED YZ ESL a Kiele ~., 446- « BB $ 4 È 8 E E 
yono» „», 188611 omi] 5 ej z —— W Warszawie 260 r.|| | mata Baa aiz | a-g a 8 HE =" 8 
Bilety Ban. Pań. Ros. Tai. Ę 1e] e ——| „żWar. Ban Dys. 250r.) SRIDZA EE RE NECIE R 
* nn n GI » 3 mer] o roi e n Ban. H. w Kodzi 250r. że s R RSE: ZI > = 
ROZA ——| | =| „ War Tow.Ub.od ognia! w ę an] bags 88 
n ao os niy „| 5 =j m] mm w wpł. rs. 124 280r.) | BOOBS | jacea R "53 mm 
Listy Zactawne (z3100r.)| 5 PW t o doo a a == a sMai> 
isty Zast E e r.) : ze] | —— | ai War, Tow. F Cukru 500; | a osznaaj 20 22 -ISREB 82 
n m ZT. 18693. 106A. 100.40]|, =.=! —.—  „4Cukr. Dobrzel. 500r.!| z RO aa PAS aa a aoa aa wta | > aaa aaa 
noana» mię . 5 | 100.46 100.85 /„ „Józefów 260 r. 5 RA SRNE do Łodzi O. GODZINY i MINUTY a a seo oaa 
ninong ag me 2 g cmh oel ao Czersk 2501. | M OPR KRES FE przychodzą: | if as] 8 15 a|os]io 15] q| 0 s © AIB 8 
n nn, Śr. Lit. 5 OJ >| =-~- H h Hermanów260 r.|| È PS EEAS ZEE > l DERG CORR „| PASO o ana wia Soła 
sona n > łona AM. TWÓ a Byszkowie.250|r. | g | m —] m—| — | odchodzą | r | N F BRĘG SZ e: 
3% w n Ye MINEA. "R DE sh aj >| CH p Leonów 250r.'! = "m = nd Kol k I À z 8po1$ Si noaa m 
KIEJ pF: a it E > —— MA om 3% Częstocice 2560r! = | ie. AE RSE z Bazę da. |. 10; 35; 7/15! 305 9,15 6. 10 R pał RZ OTA 
nowy w ka > ——j; (100.40. 100 10 „ T. W. F. Stali 10 Or.|| 3 | a) —_._]| „Skierniowie . . |8|54 ajas] 7:45 aha aioS BA 
A > „Ser. IV lit. A f; Do || wm Sa) W Lilpop, + ilj n | „ Warszawy . . | 6/45 nio] 6/00 A TEIM u jaówaR osann E 
Er ROSE kane! a a oewenstein r.t e ——| =—| —— i = 
no» ono m 5 |! ——| ——| „Tow. Zakł, Metal. B.i| $ | i n. Aleksandrowa : 3/85 3/20 A + aa EJ 338 
non na ” VA R. i > AA Ra | Hantke w War. 1000 r. Ę SR: RNA IDEE E, Ciechocinka . . 2,57 8/22 N vo NIMON ONA Ar 
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POD CWOA. dawca Stefan Kossuth. — Redzkior Antoni Chomętowski. |_- JlosBoxeno Ilemsypow, Bapniana, 16 Conraðpa 1886 p, W drukarni „dziennika Łódzkiegeći 
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